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Błędne ' pojmowanie praw ekonomicznych, 
szczególniej jeżeli takowe bezpośrednio sprzy- 
jają interesom „pewnych warstw szerzą się 
jak epidemie i zjednywają sobie licz- 
nych wyznawców. Do rzędu: takich pojęć 
w pierwszym rzędzie zaliczyć należy cło na 
zboże, które, stawiając pozornie na nogi 
rolnictwo, tamuje rozwój przemysłu. Wobec 
ogólnej tendencyi oclenia zboża, tendencyi 
popieranej przez sfery rządzące tak w Fran- 
cyl jak 1 w Niemczech, nie bez interesu 
będą. uwagi, jakie z tego powodu przyta- 
cza zńany ekonomista” francuzki Maurycy 
Block. 0; ; j : 

Mautycy Block w artykule, który tu tre- 
ściwie podajemy, szczegółowo rozbiera skut- 
ki, jakie cło nałożone na zboże,wprowadza- 
ne do Niemiec wywrze na przemysł tego 
kraju. Niemcy przez długi czas zajmowały 
pod względem przemysłu stanowisko drugo 
a nawet trzeciorzędne. SE 

W ciągu ostatnich lat dwudziestu, dzięki 
licznie rozrzucouym szkołom fachowym, 
dzięki wrodzonej zabiegliwości, dzięki zre- 
sztą przyjaźnym wypadkom politycznym, 
przemysł niemiecki uczynił olbrzymie po- 
stępy i dziś bodaj czy nie przodujące nej- 
sce zajmuje. Obecnie produkcya ` państwa 
niemieckiego nietylko, że pokrywa potrzeby 
krajowe, lecz nawet zalewa rynki zagranicz- 
ne, walcząc skutecznie nizkością cen z 
produktami Francyi i Anglii. Taniość — 
oto dewiza przemysłu niemieckiego, którą 
zachować musi pod groźbą utraty bytu. 

Cena produktów stoi w ścisłym i niero- 
zerwalnym związku z ceną najmu robotnika, 
ta ostatnia znów zależną jest prawie 
wyłącznie od drożyzny środków wyżywie- 
nia. 

Najem robotnika w Niemczech jest tań- 
szym niż w Angliij lub Francyi to fakt po- 
wszechnie znany 1 nieulegający najmniej- 
szej wątpliwości. Nizka zapłata robotnika 
ma tu za przyczynę t 


CHORE. SERCE. 
POWIESO 
i przez . 
MATYLDĘ SERAOD. 
Przełożył z włoakiego Stanisław Kempowski. 
—— 0 


CZĘŚĆ CZWARTA. 
i I 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 258). 
Ślub, a następnie podróż, pobyt w. Pary- 
żu, pobyt w Neapolu, ciągłe bale, teatry, 
ciągła wrząwa, a przytem jej ojciec 1 Mar- 


celi uwzięli się, aby jej zakłócać spokój nie- 


potrzebnemi pytaniami. Była zmuszoną „tłu- 
maczyć się, znosić sceny, omijać inne jesz- 
cze gorśze... to mogło zmęczyć Í wytrwal- 
sze od niej natury. Dlatego też potrzebo- 
wała odpoczynku. p | 
Wprawdzie w Sorrento życie światowe 
nie ustawało zupełnie — przycichało tylko. 
Sale w hotelu Tramontana i Stabia Hall 
w Castellamare rozbrzmiewały często dźwię- 
kami balowej muzyki — ale na takie bale 
tancerki kładły krótkie muślinowe suknie 
i o północy już wracały do domu. Długie 
spacery, pieszo, konno, w powozie lub łód- 
ką, odbywały się w rannych godzinach, kie- 
dy słońce nie przypiekało jeszcze. Na głó- 
wnej ulicy Sorrento urządzono rodzaj cor- 
so; należy przecież do dobrego tonu uka- 
zywać się na nim rzadko. Panie nie mia- 
ły stałego dnia przyjęcia. Życie wolniej 
płynąć się zdawało. , 
Swobodnie mogły oddychać tutaj płuca, 


aniość artykułów spo- 


MAKOWSKI, kÓ DË. 


będą zwracane. 


żywczych i małe wymagania klasy robo- 
czej niemieckiej. 
© Nieznaczne cła zbożowe, jakie dotychczas 
w. Niemczech istnieją, nie wpływają na po- 
drożenie cen chleba i dlatego teź rolnicy 
niemieccy znajdujący się. w krytycznem po- 
łożeniu, nalegają na rząd o podwyższenie 
cła na zboże do takiego stopnia, aby pod- 
wyżka ta nie pozostała bez. wpływu na 
cenę chleba. Rolnicy: niemieccy zapomina- 
ją o tem, że z wrostem. cen chleba zdrożeją 
i siły robocze, a temsamem i cena produ- 
któw fabrycznych stanie się wyższą, w sku- 
tek czego przemysł niemiecki silnie ucierpieć 
može.  onkurencya jest walką cen, a 
taniość zwycięża. Jeżeli produkty niemiec- 
kie zdrożeją, to mogą narazić się na zu- 
pełne wyparcie z rynków zagranicznych i 
zmuszone będą pokrywać tylko potrzeby 
krajowe. | SOO 

W razie obłożenia wysokim cłem zboża 
importowanego do Niemiec, przemysł nie- 
miecki musi się pożegnać z myślą skutecz- 
nej konkurencyi na rynkach leżących poza 
obrębem kraju i poprzestać na zaspakajaniu 
potrzeb krajowych, które nigdy nie wzra- 
stają w tymsamym stosunku co i produkcya 
danego kraju. Produkcya miejscowa z na- 
tury rzeczy nie móże ograniczyć się do wy- 
twarzenia ilości towarów ściśle koniecznej 
do zaspakajania zapotrzebowań  miejsco- 
wych. Byłoby to możliwem tylko w tym 
razie, gdyby liczba fabryk i ich produkcya 
była ograniczoną i ściśle z góry oznaczoną. 
Otóż rzecz podobna nigdzie niema i nie 
miała miejsca; konkurencya wewnętrzna 
istnieje, producenci walczą z sobą na ryn- 
kach krajowych i każdy z nich stara się 
jaknajwięcej wyrabiać, aby zarabiając ma- 
ło na jednostce wagi lub miary, poki yć swe 
koszty ogólną ilością, wyrobionego towaru, 
Z tych to wyżej wymienionych powodów 
produkcya krajowa zawsze przekracza po- 
trzeby miejscowe i zmuszoną jest szukać 
zbytu dla swych wyrobów na rynkach za- 
granicznych. 

Zresztą zbyt poza granicami kraju ma 
swe błogie skutki, gdyż daje chleb i zatru- 
dnienie setkom tysięcy robotników. 

Wszędzie panująca przewyżka. produkcyi 


| zmęczone sztuczną atmosferą sal oświetlo- 
nych gazem, przejętych zapachem kwiatów 
obumarłych, perfum i gorączkowych odde- 
chów. Zbytek w ubiorze zmniejszał się. 
Mając oś$mnaście nowych sukien, dziesięć 
lub dwanaście kapeluszy, cztery parasolki, 
ze sześć wachlarzy i wreszcie stosówny do- 
bór pantofelków i rękawiczek — każda z e- 
legantek mogła przepędzić dwa miesiące 
w Sorrento, tem. bardziej, że savoir-vivre 
pozwalał tutaj trzymać się na uboczu, jak- 
by dla lepszego przygotowania się do zniesie- 
nia zimowych trudów. Kobiety lubią na- 
wet znikać na pęwien czas zj koła swo- 
ich znajomych; ci znajomi wspominają o 
nieobecnych, tworzą różne przypuszczenia, 
pragną ich widoku, a kiedy ukażą się zno- 
wu, odmłodzone spoczynkiem, do dawnych 
uroków zda się przyłączać świeży jakiś, od 
poprzednich silniejszy. 

Beatrice wiedziała też, że bez obrazy dla 
świata, w którym żyła, może przepędzić w 
ciszy i spokoju kilka letnich miesięcy. Nie 
używała morskich kąpieli, bo ich nie potrze- 
bowała, nie brała też udziału w rannych 
spacerach. Przyjmowała mało osób; weso- 
ła młodzież płci obojga zadecydowała bo- 
wiem, że nieznośnym jest nudny spokój, 
jaki panował w willi Sangiorgio. 

Było ich tylko dwoje — Beatrice i Mar- 
celi; ostatni wiecznie poza domem, w Cas- 
tellamare, Capri lub w której poblizkiej 
willi. Stary hrabia Sangiorgio wyjechał 
był do Kalabryi. Książę Maryan Re- 
wertera przebywał w . Viareggio, dokąd 
przyciągnęła go obecność margrabiny Mon- 
sardo, 7 

Spokojny egoizm księżnej czuł się teraz 
w swoim żywiole. Cały dzień przepędzała 
tak, jak się jej podobało. Mogła żyć spo- 


krajowej ponad zapotrzebowaniem miejsco- 


[wem sprawiła, iż prawie wszystkie kraje 


część swych wyrobów muszą zbywać na 
rynkach międzynarodowych. 

I tu więc w końcu muśiało powstać prze- 
pelnienie, co się teź już dzisiaj daje zauwa- 
Żyć. Pomimo teoryi, która twierdzi, iż 
dopóty niema nadprodukcyi, dopóki są 
jeszcze ludzie będący w stanie kupo- 
wać, rzeczywistość zupełnie co innego wy- 
kazuje strasząc widmem ogólnej nadpro- 
dukcyi. (Co się tyczy Niemiec, to: przeglą- 
dając sprawozdania izb handlowych i prze- 
różnych stowarzyszeń przemysłowych Śmia- 
ło możemy wysnuć wniosek, iź w wielu ga- 
łęziach fabrykacyi tego kraju poczyna prze- 
jawiać się nadmiar. 

Na wiosnę bieżącego roku sejm handlo- 
wy, a właściwie mówiąc, delegowani izb 
handlowych i kilku stowarzyszeń przemy- 
słowych odbyli posiedzenie w gmachu ra- 
tuszowym Berlina. Minister handlu, zaga- 
jając posiedzenie, najprzód unosił się nad 
rozwojem przemysłu niemieckiego i w koń- 
cu wyraził nadzieję, iż takowy zdoła uchro- 
nić się od nadprodukcyi i jej szkodliwych 
skutków. . . 

Załować nałeży, iż minister niemiecki nie 
podał środków, jakie najskuteczniej temu 
złemu zaradzić są w stanie. Znanem jest, 
iż w przypadkach nadmiaru towarów, fa- 
brykanci dobrowolnie godzili się co do 
ilości nadal wytwarzać się mających pro- 
duków; sposób ten na pozór łatwy i prosty 
w praktyce przedstawia nieprzezwyciężone 
przeszkody i możliwym jest tylko dla wiel- 
kich przemysłowców dostawiających naraz 
znaczne ilości towaru. 

Dalej idąc, posłuchajmy co mówi spra- 
wozdanie zgromadzenia kupców berlińskich. 
Raport ten użalą się, iż powodzenia ląt po- 
przednich nadmiernie rozwinęły ducha 
przedsiębierstw, a rezultaty nie uwieńczyły 
należycie pomienionych trudów. Jakkolwiek, 
mówi sprawozdanie, zapotrzebowanie krajo- 
we nie zmalało, zbyt na rynkach między- 


dek cen dotkliwie uczuwać się 


daje. 
Raport złożony przez 


narodowych coraz jest trudniejszym a spa- 


izbę handlową 


lipską przedstawia również kilka rzeczy 
godnych zastanowienia. Zaznaczając, iż 
wysłano z Lipska zagranicę wiele towaru, 
który wskutek nizkich cen dał fabrykantom 
nadzwyczaj małe zyski, sprawozdanie izby 
handlowej lipskiej przechodzi do zbytu we- 
wnętrznego, który z powodu wyjątkowej 
taniości artykułów spożywczych znacznie 
się podniósł. Nie poprzestając na tych o- 
gólnikach, przyjrzyjmy się bliżej niektórym 
wielkim przemysłom. 


W Niemczech istnieje stowarzyszenie 
fabrykantów żelaza i stali, które corocznie 
ogłasza swe sprawozdanie. Stowarzyszenie 
to obecnie liczy 370 członków i zatrudnia 
235,000 robotników. Kapitał tak stały jak 
i obrotowy towarzystwa, o którem mowa, 
wynosi w przybliżeniu 1,312,000,000 fran- 
ków. 78 kopalń żelaza, 227 wielkich 
pieców, 57 fabryk blachy, 242 odlewnie, 
36 fabryk gwoździ i łańcuchów, 110 fabryk 
maszyn, 23 fabryki wagonów, 5 fabryk bu- 
dowy okrętów, 1 fabryka aparatów telegra- 
fiznych, 4 kopalnie miedzi, 38 kopalń wę- 
gla —stanowią własność pojedyńczych człon- 
ków stowarzyszenia fabrykantów niemien- 
kich żelaza i stali. 


Według sprawozdania świeżo ogłoszonego, 
rok 1883 przedstawia się dobrze: Rosya 
zapowiedziała podwyższenie ceł na stal i 
żelazo i to było przyczyną, która na pe- 
wien czas wywołała gorączkowy ruch w tej 
gałęzi przemysłu. Skoro cła rosyjskie pos 
zyskały moc obowiązującą, nastąpił ogromn 
zastój. W dodatku zaś przemysł angiel- 
ski, który również dotkniętym został nało- 
żenieni ceł na granicy rosyjskiej—począł za- 
lewać rynki niemieckie. Fabrykanci nie- 
mieccy stawili czoło konkurencyi angiel- 
skiej, przyczem cła wchodowe były im 
znakomitą pomocą; jednakże nie zdołali 
uchronić się od spadku cen, tak, że często 
zbywano produkt za cenę wytworu. 

Sprawozdanie stowarzyszenia przemysłow- 
ców niemieckich podaje szczegółowe dane 
za rok 1882 i 1883 w porównaniu z r. 
1878. Oto cyfry, które najwymowniej prze- 
mawiają: 5 


kojnie, nikt nie przychodził jej draźnić. j było potrzebnem, a dla innych haftować po- 


Używała swobody! Wszystko, oprócz niej | darki-—wydawało się jej rzeczą zarówno sen- 


samej, wydawało się jej obojętnem — a o- 
bojętność była cechą całego jej Życia. 

Wschód słońca w Sorrento należy do 
najpyszniejszych widoków, jakiemi nas na- 
tnra obdarza, ale Beatrice nie wstąwała 
wcale o świcie, aby się nim napawać, 
jakby to uczyniła na jej miejscu nieje- 
dna  poetyczna dusza. Około dziewiątej 
rano dopiero dzwonkiem przyzywała służą- 
cą. Ubierała się pomału, z drobiazgową 
starannością wykończała swoję tualetę, za- 
mieniając kilka słów z panną Joanną. Dya- 
log ten bywał mniejwięcej taki. 

— Joanno, czy ksłążę nie zostawił ci ja- 
kiego polecenia? 

— Nie, ekscelencyo. i 

— Tem lepiej, widać nie zmienił na dzi- 
siaj swoich zamiarów. Powiedz kucharzo- 
wi, aby tylko dla mnie przygotował śnia- 
danie. Książę nie przyjdzie. 

Albo też, 

— Książę pan wyszedł dziś rano w to- 
warzystwie hrabiów Normile i Ruffo. Po- 
lecił mi powiedzieć waszej ekscelencyi, Że 
nie wie, o której godzinie powróci; prosi, 
aby na niego nie czekano ze śniadanieni, 

— Dobrze. Powiedz o tem kucharzowi. 

Potem księżna przechodziła do saloniku 
i tu czytała, albo haftowała. Książki, ro- 
zumie się, nie wzruszały jej; przecież uwa- 
żała czytanie za przyjemne przepędzenie 
czasu, lubiła także haftować,—po ukoń- 
czeniu stuły dla kościoła Matki Boskiej 
Anielskiej zaczęła haftować obrus batys- 
towy dla kościoła. w Sorrento. W wybo- 
rze tych robót nie powodowała nią żarli- 


wa pobożność — tylko dla siebie haftować |: 


nie chciała, znajdując bez trudu to, co jej 


tymentalną, jak i mieszczańską. 

Wokoło niej panowała urocza wiejska 
cisza. Przez otwarte okno wpadał do po- 
koju lekki pomi rannego powietrzą; słoń- 
ce nia dochodziło do niej przez przym- 
knięte żaluzye. Czasem z parku dolatywał 
ja jakiś lekki szmer, czy szelest, — był to 
iść spadający z drzewa, śpiew dziecka, któ- 
re boczną przechodziło drogą, lub stąpanie 
wierzchowca jej Nerona, którego przepro- 
wadzał jeden. ze stajennych. Beatrice nie 
widziała tego, ale się domyślała, odgady- 
wała i to nieraz odrywało jej myśl od 
książki lub krosien. Tak schodziły jej dwie 
godziny. Czasami zjawiał się Marceli i 
szli razem na śniadanie. 7 

Pewnego dnia, książę zastał ją z wzro* 
kiem w dal utkwionym, z rękoma splecio« 
nemi na kolanach; była tak piękną, że 
Marceli przystanął zachwycony. Beatrice 
zarumieniła się pod wpływem jego wzroku. 
Odtąd postąnowiła nie zamyślać się nigdy, 
szczególniej o tej porze, w której Marceli 
nadejść mógł niespodziewanie. Częściej 
jednak służący przychodził jej oznajmić, że 
Śniadanie na stole. Siadała sama do sto- 
łu i jadła powoli, zapomijając nieraz o tem, 
że jest samą, 

Raz przecież, odwracając głowę, dojrza« 
ła uśmiech na twarzy łozaja. Ten uśmiech 
nie podobał się jej. Pomiędzy służącymi 
krążyć musiały różne plotki... Po chwili 
jednak wzruszyła obojętnie ramionami i nie 
myślała więcej o tem. Chociażby nawet chcia- 
re — nie mogłaby wcale przeszkodzić plot- 
om. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


|Rol1863[ Rok 1883. BEE OEI | 


Tomy AMark i] Tony Marki 
Huta żelan.|8,736,426| 38,994,135]8,248,864| 39,667,026 
„. „ miedz.| 613,826| 16,073,484| 566,509| 1477266 
Żelazo lańej1,009,505|161,989,520[1,033,898|203,676,930 


Żelażo kutej1,411,235|208,373,316|1,425,629|216,937,266 | € 


Miedź . .| 17,931) 24,376,868| 16,285] 22,618,252 
„Ina tablica daje porównanić z lat 1878 
i 1882. 


Rudla żelazna. ... 
„Zelażo kuta I . . -]1,198,448/1,586,158|-|- 39,90), 
Żelazo lane... | 489,151|1,074,806|-|- 119,70), 
Przedmioty z żelaza. -:j2,058,029]8,162,488|-|- 54,10, 


Oto liczba robotników zn 
trudnienie:. , 
rok1878[_ 1882 | Różnica: : 
| 803745|: 88, 734 8950 
-F 16,202|--28,015|-- 42,11), 
1815760) : 40,6051- 27,8; 
a 45,695] 57,190|-|- 25,40) 
i OSD 


„4. 14,562F:.27,974|--.99;1g. 
1889481 187,5671F 87,90/9 


W kopalniach żelaza i 
Przy wielkich piecach. 
W.edlewniach ... 
W kuźniach . . 
Przy przeróbce żelaza 

NEGO we 21170 
Razem. . 


DE dak w 0 


` Widocznem jest z powyższych: tablic, iż' 
zapotrzebowanie. krajowe "nie szło tównie 


pośpiesznym ' krokiem 4-26 przejt ysł MS |wie żadnej zmianie. W nieznacznej bar- 


miecki- wiele liczy na wywóz, =“ | 


Rok18781Rok 18821 Różńica |. 
` |5,462,055]8,263,95414- 51539, | B 


ajdujących za- | 


| 


ieloe waż | ogai. 0-247/,, marki niemieckie po 2111/,, | 


|do „Berl.: Börs. Cour,,”. iż prezes główne- 


przysżłość..„wcale. nię..w. różowych} barwach, 
(óbłoóżeńie clem" zbóża importowanego do 
Niemiec, sprowadzając podrożenie główne 
0abykułu: spażysyczego;. a temsameńi: 


mowie. trónowej 
projekt: pi 
wistości 


„podobnie: nazawsże, Przygotowana do te- 
„go oddawn: 

wą dosyć obojętnie, nie wywarły na nią 
rówhież wrażenia liczne zapewnieńia poko- 
jowe, nikt bowiem nie. żywi w” chili obecńej 
„żadnej -obawy co do. ukształtowania się 
'stósunków qolitycznych. 


rubla na giełdzie berlińskiej, notowania na 
tutejszym rynku wekslowym nie uległy pra- 


dzo: ilości oddawano weksle na Londyn. po 


2 


a 


„.wygłoszony. będzie nowy 
podatku „giełdowego: W rzeczy- 
mowa tronowa nie zawierała ża- 
dnej wzmianki, z którejby można było wno- 
sié 6 podóbhym zamiarze rządu; projekt 
Jpodatku giełdowego. zeszedł z pola, prawdo- 


a giełda przyjęła mowę .trono-. 


Giełda. peiersburska :w dniu 19 listopa-. 
da: Przy. nieznacznem. osłabieniu. kursu. 


j.stanie uwzględnioną. 


| pytu..-Qlej. Iniany . miejscowy. B.50-18., „ko- 
| nopny Ę.60 18. słonecznikowy 6.70—6.80 rs. 
| noe artykuły bez ruchu. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


| Warszawa: Towdrżystwo popierania prze- 
|nystuóż handlu; Między nowemi wnioska- 


i 


| sekcyj,: znajduje się projekt p:- WI. Kislań- 


|skiego w przedmiocie cła od machin rolni- 
yeb: «Wniosek. ten . d..25.:rózpoznawany: 


będzie na posiedzeniu sekcyi trzeciej ze 
stanowiska fabrycznego, a d. 27 na sesyi 
sekcyi: piątej—z - punktu widzenia: ekonomi- 
cznego i handlówego. = |... Sgire 

Q tkalni w Częstochowie czytamy w „Ku- 
„ryerze codz.”:. „Dowiadujemy. się z pewne- 
go źródła, że z pierwszą wiosną puszczona 
będzie, w: ruch tkalnia częstochowska, zało- 
żona brzeż kapitalistów krajówych. Na po- 
czątek będzie 'w:'niej funkcyonowało 250 
warsztatów, przerabiających grubszą przę- 
dzą lnianą, sprowadzaną z Cesarstwa, oraz 
będzie” się wyrabiała weba z przędzy an- 


gielskiej.. -Dla -utrzymania:--w.-gotowości | 


przyrządów i maszyn przez całą zimę fa- 
‘bryka będzie opalaną, a personel jej kóm- 
pletowany. Dowiadujemy się przytem, że 
fabryka owa zamierza rocznie produkować 
na- początek koło 40,000 sztuk płótna i że 
ma już zapewnionych: odbiorców, głównie 
|w Cesarstwie i prowincydch nadbałtyckich.” 
` Gło.od żelaza. Z: Warszawy: telegrafują 


go: towarzystwa rosyjskich fabryk  żela- 


| nych, Połowców, 'wystąpił do rządu z po-|: 


'daniem o nałóżenie wyższego ała wwozo- 
„wego od żelaza. © «* « ZEN 

'- W- kołach dobrze poinformowanych pa- 
„nuje przekonanie; - iż pętycya powyższa. zo- 


Kronika Łódzka. 


fmi, jakie przyjdą wkrótce poód:rozpoznanie 


ważna a liczyć można, że Za, przykładem 
powyższych ofiarodawców pójdą też inni 
zamożni obywatele miasta. ma 

-, (>) Wyprzedaże. Coraz częściej zdarza 
Tham się czytać ogłoszenia o wyprzedażach 


|pó znacznie zniżonych cenach. Kupcy in- 


łeresowani starają się upożorować podobne 
wyprzedaże interesem publiczności przy nad- 
chodzącej porze gwiazdkowej, — w gruncie 
rzeczy jednak powodem tych usiłowań jest 
(ciągła niefortunna stagnacya w dziedzinie 
|handlu: drobnego, z pod ucisku której 
*przedsiębiercy wydźwignąć się nie mogą. 
(©) Teatr „Vietoria.” Dziś przedstawio. ' 
ną będzie wesoła i sympatyczna operetka 
Miłllókera „Wesoła dwójka” z panią Bro- 
nikowską w roli Wilmy. Artystka ta cie- 
jszy się wielką sympatyą publiczności łódz. 
kiej,—jest ona bezwątpienia cennym nabyt- 
kiem dla towarzystwa operetkowego pana 
Texla i działalność jej wpływie korzystnie 
na ożywienie repertuaru operetkowego. i 
Reżyserya komedyi .i dramatu: ze swej: 
strony czyni. również usiłowania celem: u-: 
|rozmaicenia przedstawień. (W. przyszłym 
tygodniu przedstawioną, będzie kome- 
dya panów -Delacour - i Heneqiin p. t- 
„Różowe domina." We wtorek przedsta- 
wionym będzie po raz trzeci efektowny 
obraz ludowy „Chata za wsią.” Na dwóch 
przedstawieniach tej sztuki. teatr. był prze- 
pełniónym, a sądzimy, że'i na trzecie- šta- 
wi się publiczność. w pełnym komplecie, 
wiele bowiem osób. nie dostało już biletów 
na pierwsze reprezentacye, a utwór należy 
do: rzędu. tych, których z przyjemnością 


£ 


kilka: razy wysłuchać można. R 
-(-—) Ze stacyi telefonów. Sieć telefoniczna 
rozprzestrzenia się «coraz bardziej w mie-. 
ście naszem. Od czasu ostatniej wzmianki 
o nowych abonentach, zgłosiło. się do biu- 
ra telefonów sześciu, nowych. kandydatów, 
z których dwóch zostało już połączonych— . 
mianowicie: firma  Jakób Hirscliberg et 
„Wilczyński (fabryka wyrobów fantazyjnych) 
i—firma: Hermes i Ska. (odlewnia i fabry- 
ka maszyn). Pierwsza z firm wymienio». 
nych została. juź poprzednio połączoną, 0- 
statnia zaś w.tygodniu bieżącym: po osob- 
nej linii. — Prócz tego dowiadujemy -się o. 
coraz: to nowych. zamówieniach . tak zwa- 
nych linij prywatnych, które wyświadczają 
tyle dogodności nieocenionych w. organiza- 
cyi służby fabrycznej, Między innemi, za- 
mówił.p. M. Silberstein dla: swojej fabryki 
przyrząd o trzech ape ‘atach, z których. je-. 


owu napad. Trzech nieznanych 
yńców rzuciłą: się we czwartek wieczo- 
rem w pobliżu nowego kościoła ewangelie- 
kiego na służącego, który odprowadzał do 
domu przybyłą w odwiedziny .znajonią paí- 


Młoda kobieta zrobiła ruch przeczący. | -= Dziękuję pani. A téraz mówmy o':jej drżący, 
) NE == Nie'—= odpowiedziała smutnie — raz | czem innem. - Nie chcę drugi raż zasłużyć 
R 6 6:0 yr |ósżukano mnie 1 stałam: sig“ doświadczeń- jna wyrzut za moje narzucanie się. © | wątpliwość Julii — z*ust. przej AREA 
RUDA JULKA. szą. Fe nowe próby-nie są ‘godne 'Udaliśniy się: w. drogę z powrotem. Roż- kato łagódie.. stali” ust „przejedna neJ Wy 
= NOWELA | mistrzowskiej: komedyi. 3330 550 mówa ciągle. się: rwała. Zajęty mojemi: ' Byłem dosyć niegrz 
"ERNESTA EKSTEINA. - || Próżnemi były wszelkie starania przeko- |planaini, słuchałem ‘jej konwencyónalnych| dorpaćkiemu! kole 
SIS a GO 4 nania jej o uezeiwości naszych zamiarów. |słów z pewnem roztargnieniem. 0- * 
; =" Wierz mi pan, — powiedziała,.stara- ! : Blizko placu Aleksandra pożegnała mnie. 
jąc się: zachować :żimną krew, -nie dziecię-| : "Pośpieszyłem natychmiast do biura tele- 
y- upór każe mi obstawać przy mojem po-|graficznego, aby :uwiadomić o wszystkiem 
stanowieniu. . Rożuńiiem aż nadto, że czło- | Edytę. Piosiłem ją; aby nie mówiąc o tem 
wiek; kochający Edyte, dla. istoty takiej nikomu, jaknajprędzej — jeżeli możebne— 
jak-ja nie; może czuć miłości. Powiedz mu |dziś jeszcze przybyła do Berlina. ©; 
|pan,. że to wszystko pojmuję, że mu: prze-| 
ibaczarń, ale wrócić do tej niewypowiedzia- |. 


nej nędzy i wiecznie żądło męki i rożpa-| 


| ‘melodyjny glos 7 
Kiedy. skończyła, zwalczoną była cała * 


„wasżej | 


(Dokończenie—patrz. Ni, 268). ya 

.—: Napróżno—odrzekła - po: chwili cichym | 

głosem, ` Mylisz.się pan .w. wartości: podob- | 
nych uczuć. i-pragnień.. Być może, : że.:.żą-. 
łuje swego” postępku, ale tonie maze stra! 
sznej rzóczywistości,: która mnie -w dzień i 
w nocy prześladńje. Kto wie; czy tak bai“ 
dzo nie tęskni“ za mna: dlatego = jedynie, 


ymskim pod .tym i 


że mu się'z powoda mojej: nieobecuości po- 
krzyżówały jego tajemne cele, T6 boleśnie, 


którego. dąży: się i- 
pragnionego celu! - 


Wszelkie argumenty z mej: strony okaza-| 


ły się bezskutecznemi. = 

Weszliśmy ` w aleję lasku: i` usiedli mil: 
cząc na kamiennej: ławce. "Tu" jaż” znać! 
było jesień, ale jesień," kiedy: to „słońce 
świeciło tak wesoło; czysty lazúr“ nieba pa: 
trzył tak łągodnie piżez słabo” poruszane 
wietrzykiem: gałęzie; ` že tylko nieubłagana; 
twarda kobieta wydajała: mi się dysohan- 
sem w ogólnej harmońii::'* i i 
kochające serce było “zbyt boleśnie dotknię- 
tem, aby się mogło tak łatwo: znowu dać 
skłonić do: wiaty i ufnośet: Trzeba- było: 
jednak: nie tracić ódyagi, trzeba. było ją o - 
tem, kilkakrotnie zapewniać, w'eo*Rie mógł: 
uwierzyć jej wątpiący rozumi: PRE 

>- Pani— powiedziałem ‘po długiem: til- 


czeniu i namyśle Edyta" wie o wszystkietm| 
; on wybłagał. u niej | P 
a |gółami obzi 


on się jej wyspówiat 
przebaczeńie i pomoi 
Julia zárumienitá: się 
— Nie zrob 


"gwałtownie. =. 


dowierzającóć = -= : 


Prawda, Hinne Fy 


„nij pani moję * 
„wiam. 


iby tego—odpowiedżiała nie- |“ 


«mych słów? | 


czy. w piersi nosić — to przechodzi moje | 
POTZOWARY J RA 7 aaa i i 2 |Slły — to byłoby. dla mnie powolną śmiercią. 
rzeczywiście, stracić narzędźle, : z-pomocą| | s OWA ARE 
jest się: tak" blizkim u=], 


(„Podniosła Się.  .. .- RA: 
: — I tak chcesz mnie pani pożegnać? — 
spytałem —— i. to jest pani óstatecznem po- 
stanowieniem? . Pozwól. się “pani przy” 
najmniej zapytać o twój. byt materyalny. 
„= Czyż nie napisałem Hdycie, iż wszel- 
ka pod, tym względem obawa. jest. bez pod: 
stawy: Pracuję — to może was. zadowol- 
nić. — A więc, bądź -pan zdrów. Honor 
pański zapewńia mi zupełną dyskrecyę. * 
`: Chciała odejść. Ująłem ją znów za rękę. 
— Juliol — powiedziałem tońem boleśne- 
go wzruszenia — jeżeliś -pani kiedy kochała 


pani sercu chóć iskra. litości mieszka, speł- 
prośbę, .. ostatnią, jaky sta- 


— A tą jest WM 

— Pozwôi mi pani odwiedzić “cię “jutro 
w „południe. STWA TETE „JUIG 
T 


m. celu? ` RE 
ahię jeszcze z tóżnemi szcze- 
ajmić, 

: — Mów pan, jestem ia usługi. 

: — Nie teraz — jutro, Potrzebuję, przy- 


p— 


szłości. ` . a RAE a OE > aa SE 
Nazajutrz byłem już 6 ósmej ną dwor- 
cu.: Cztery pociągi przyszły i odeszły, aż 
nareszcic —nareszcie przybyła Edyta. By 
ła bardzo bladą i zmęczoną, ale pełną do- 
brej myśli i pewną zwycięztwa. Odprową- 
dziłem ją, dó hotelu, opowiadając w dro- 
dze szczegółowo 0 wćzorajszem zajściu. 
'Tymczasem - nadesżia ; dziesiąta. W zruszo- 
na—z trudnością dała się skłonić do. przy- 


jęcia jakiego ożywiającego pokarmu. | 
„ Jeszcże przed czasem  wstępowaliśmy n 
kręcone schody mieszkania „Julii. i 
obie siostry  milcząc naprzeciwko sie 
aby się za chwilę z głośnym płaczem. r 
cić, w objęcia. - ; ©. 5 ARE 
„Z ust Edyty usłyszała Julia drugi raz 
tosamoó, co. ja. powiedziałem jej wczoraj, 
broniąc mego przyjaciela, .My—mężczyzni— 
jesteśmy jedńak złymi obrońcami; czułem 
to teraz. upokorżony przy słowach Edyty, 
pełnych słodkich: pochlebstw. Doprawdy, 
o ile. tylko było w mojej mocy, starałem 
się pozyskać Julię dla naszej sprawy, —alę 
elnie inaczej, z jaką umiejętnością 


jak zupelnie 
umiała Kdyta wziąć się do działa! Jak 
żywo przedstawiłą jej. żal i tęsknotę opusz- 
czonego! Jak przejmująco prawiła 0 obo- 
wiązkąch. kobiecego .serca, które musi prze- 
bacząć i cierpieć... , Jak. zwodniczo brźiniał 


„| dolf jeszcze tegosamego. 


„DJ- | neliuz, 


I promieniem. słońca,” 
| nlem rozpoczęte. dzieł 


em życzeniem „Julii 
ko właściwy pośrednik w 
powikłanych stosunkach, był 
obecny ostatniemu aktowi dramatu. ` 
Uwiadomiony. przez Edytę, : przybył Ru- 
eszcze, tego! „dnia do Berlina. 
Spodziewałem się- efektownej sceny i tak 
samo czułem się zdziwiony jak profesor Kor- 
odbierając: mój list. odmówny — kie- 
dy młodzi małżonkowie: rzucili się nawza- 
Jem w objęcia, zupełnie jak przedtem sio- 
„stry i trzymali się tak długo, że ` ja pojmu- 


jąc .moję rolę . zbytócznego świadka, sko- 
|rzystałem z chwili i 


lei zostawiłem: szczęśli-: 
wych:: samnasam. -Dopiero -- nazajutrz po 


.. pobiedzie -odszukali mnie-i obsypali wyraza-- 
AMIE o Drzwi | bals 
się otworzyły—i dwie sekundy później stały |-hoż 


wdzięczności : i! przyjaźni 
amem: na. moje uczuciowe. 
ne, „chociaż: niewinne sk 


, które były. 
serce, bo bez- 
utki. moich -fi- 


1, | zyologicznych. notatek Glążyły mi.w niezno- 
zu-|śny sposób na sumieni 


_, Wszystko - co.: Rudolf: napisal- podczas o- 
statnich dwóch miesięcy do: awojej pówie- 
ŚCI: „Ciemne natury” . powędrowało bez Hi- 


tości do pieca. „Zielone liście”: -—- powie- 
dział — rozwijają się tylko: pod ożywczym 


Z p zamiłowa. 
o. -Dyło w. następi 
roku . skończone i Ral żę dć naaa aae 
szych, jakie - współczesna: niemiecką litera- 
tura wydała. ou: oi oa oao a Lan 
Rudolfa ciągle jeszcze ` cechuje pewna 
przesąada—ale.. 2 zarozumiałej. lekkomyślno- 
ści —„ruda Julka” wyleczyła go nazawsże... 


KONIE ©, 


s twa S. < Jeden ze złoczyńców ranił napad- 
miat go nożem w“ ramie. . Dama, którą słit- 
żący odprowadzał, ratowała się „ucieczką | 
i tylko tym „sposobem uniknęła rabunku, 


— 3 
| TELEGRĄAMY. 


“Berlin; 21 listopada. Przybyła tu wczo- 


Słu żący, raniony, zbity-i obrabowany schro- Taj. Wielka Księżna Marya Pawłówna. 


nil się wołając o 'pomoe* do poblizkiej-' 
szynkowni. Złoczyńcy uciekli bezkarnie 
korzystając z ciemności, jaka panuje w tej: 
okolicy miasta z Powody braku oświetlenia 
gazowego. 


(-)- Nieprzyjemny wypadek. Ludzie ` zaję:| | 


ci oczyszczaniem gabinetów sekretnych w; 
jednym z domów przy ulicy Cegielnianej, 
| zostawi: dół: otwarty, w który nastepnie 
wpadł jeden Z lokatorów. Zawinili tu czy- 
ściciele — zawinił i gospodarz, który licz 
się także do nieuznających potrzeby oświe- 
tlania sieni i dziedzińca. Lokator wniósł ; 
skargę do sędziego. pokoju: = = 
„Bbfifość śniegi, spadłego w ciągu 


dwóch. dni ostatnich zniewala uwierzyć, że! 
Je; že dzoziemca, podejrzanego 6 zamach: dynami- 


przewidywania gospodarzy były słuszne i— 


że będziemy mieli zimę porządną.:. Gdyby . 
rewolwer, 


bruki nasze były- równiejszee, możnaby już 
jeżdzić, sańkami—ale doly w brukach-łó dz- 
kich nie tak łatwo „dadzą się wyrównać. ; 


: Paryż, 21 listopada. Zgromadzenie przed- 
stawicieli towarzystw rolniczych. oświadczy: | < 
ło się zą podwyższeniem cła .przywozowego 
od zboża. 

Bukareszt, 21 A Wybory do iz- 
: by poselskiej zakończyły się zupełnem zwy- 
CGięztwem stronnictwa rządowego. ` 

Petersburg, . 20 listopada. Zawiązało się 
tu. towarzystwo. z kapitałem 300,000 rs., 
„mające na celu ułatwienie rolnikom zaku- 
"pu dobrego inwentarza, oraz. produkcyę 
maszyn i narzędzi rolniczych, 

Bern, 21 listopada. ` Aresztowano tu cu- 
towy w Sternbergn. Zmaleziono przy nim 
naboje micz i pisma tre- 
„ŚCI: socydlistycznoj. 


Petersburg, 21 listopada. Rosya przyjmie 


ie po kola. sannę, aż śnieg spad- ndział w wystawie międzynarodowej w Ant- 
ta) Szczęśliwi: iipadek. Przed kilku dnia „|yerpii.- Komisarzem: -rosyjskiego oddziału 

Na: z drugiego piętra jednego z domów | Mianowany został * urzędnik ministeryum 

przy ulicy W idzewskiej,.* zajęta. tamże my- Skarbu, Bekman. 

ciem okien służąca spadła—skutkiem ober-| Paryż, 21 listopada. Do Szanghaju przy- 


wania się geins- — Toe e na balkon. były dwa. pancerniki . chińskie, które mają 
ierwszegó piętra zięki. temu, 'nieostroż- 

ość swoję przypłaciła jedynie lekkiem m |” FRAG" blokadę Parniczy 
stłaczeniem i naturalnie ogromnym prze-| Londyn, 21 listopada.  Obliczono koszty 
strachem. l wyprawy: angielskiej do Sudanu na 10 do 
> milionów funtów szterlingów. Mahdi 
| wyruszył wzdłuż Nilu ku Dougoli. Emir 
Osman Faryhair, który prowadził dotych- 
czas oblężenie: Chartumu ma się z Mab- 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


> Warszawa: Stat; ystyka. kradzieży. „Ga- 
zeta“ policyjna” donosi Że :w ŻE bieżą- | dim półączyć pod Dongolą. 
cym, mianowicie po dzień ostatni z. m., ; ST N 3 
zawiadómiono policyę warszawską o sp eł- Petersburg, 21 listopada, Wy chodząca w 


nieniu 3,208 kradzieży, na ogólną sanię | 2rmeńskim języku gazeta „Ardahang” zo- 


368,868..rs.'86'kop.. Z- ogólnej. liczby: kra- 
dzieży, wyśledzóno dò dnia*13 b. wm: 2,393 
kradzieży na sumę 216,327 - rs. 98'/ą kop., 
z czego Ww gamym tylko, ubiegłym ma 
396 kradzieży na. suinę. 38,374 rs.” 88- kop. 
Pozostało zatem 815. kradzieży nięẹwyśle-j& 
dzonych, na sumę. 153;540 rs. 871/, kop. 
— Zarządy leśne* okręgówe: w Królestwie 
Polskiem, jak donosi „Kar. warsz,”, z nad- 


chodzącym nowym rokiem 1885-8. s. ma-| 


ja być zreformowane, przyczem urzędnicy 
otrzymają wyższą płacę. . Czynności dzi- 
siejszych wydziałów | dóbr rządowych, znaj- 
dujących się przy izbach skarbowych, przej- 

dą: °w zupełności do zarządów leśnych. 

Skład biur okręgowych: będzie następujący: 
prezes z pensyą rs. 3,000; pomocnik pre- 
zega,: zarządzający wydziałem leśnym rs. 
1,800; asesor, jako: naczelnik wydziału eko- 
nomiczniego, rs.'1,200; ` buchhalter 'z płacą 


stała z rozkazu ministra spraw wewnętrz- 
nych zaiwieszobą na ośin miesięcy. 


Wiedeń, 21 listopada. Dzienniki tutejsze 


uważają: mowę: trónową cesarza niemieckie- 
go jako zapowiedź pokoju. 


--Kronsztadł, 21 listopada. . Komunikacya 


statkami parowemi z Petersburgiem została 
zawieszoną. 


Wiedeń, 21 listopača. Śkoństatowano na 


przedmieściu Hernals zatricie trzydziestu 
osób . pokarmem z BA mąki i 
smalcu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


_ Petersburg, 20 listopada. Weksle na Londyn 2a ista 


u pożyczka wschodnia 9574, IH pożyczka. wscho 
nia955/,, 607, renta złota 1663/,,50, listy zastawne 144, 


| uł 


210.00; Ea listy zastawne 62.90, 40%, listy likwida- 

jae 56.50, 50, pożyczka wschodnia IÍ em. 61.90, 
qi emisyi 63. 00, 4", pożyczka z 1880 r. 28.50, 50, | 
listy zastawne rosyjskie 92.50, kupony celne 20.55, 
Boją 
r r. 136.70; akcye banku handlowego 82.30, dy- 
skontowego 81. -75, 

e kredytowe austryackie 494, najnowsza 
myjka 95.10, 60/, renta rosyjsłch 107. 75, 
43 prywatne 3t Yo- 

Londyn, 21 listopada w południe. Konsole 1017/ą 
praskie £h konsole 1021/3, 507, tureckie z 1665 r. 
8i, rosyjska poż. z 1878 r. 95; 40h reuta zlota węg. 
785), egipska 62!1/,,, banku ottomaństciego 13746; 
lombardy 127), akcye kanału suczkiego 751/,, mocno. 

Warszawa, 21 listopada. Targ zbożowy. ` . Pasze- 
nica 243 gy, pstra idobra — 590, biała ————, 
wyborowa ————; żyto wybor. 232 tx. 460—518; 
średnie ————~, wadliwe—-——; jęczmień 2 i aro- 
rzędowy 202 gf, 420—480; owies 142 gy, 300—330; 
gryka 200 gł, ————, rzepik letni ———, zimowy 
210 49, ——800, rzepak rapps zimowy 210 gł, —— 

;groch polny 26020. ——650, cukrowy 260 g7.—— 
Ba) fasola 260 43. /k. za korzec. Kasza 
jaglane ——— —-, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
———, Inisty ——— kop. za pud. Dowieziono psze- 
nicy 10, -żyta 1,000, jęczinienia 40, :cwza 30, gro- 


oży czka 
dyskonto 


chu polnego 50 korey. 

Warszawa, 21 listopada. Okowita 7g0/, zakcyzą kop. 
po 89%. Stosunek garnca do wiadra 100—3072/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7625—768, za gar. 248—250. 
Szynki za wiadro kop. 7748—7209, za garniec ko- 


S 252—254 (z dod. na wyschn. 20/,). 

` Berlin 21 listopada. Targ. zbożowy.  Pszemca 
bez zmiany, w m. 142 — 178, na list. 154, na 
list. gr. 164, na gr. st. —, na ky, mj, 168'/, 
na, Mj. cz. 16437, na cz. lp. 167. Żyto mocniej 
wm. 187—144, na hst. 1383/,, na list. gr. 1383/0 
na gr. st. 1883), na st. lte —, na kw. mj. 1411, 
na mj. cz. ldlt, na cz. Ip—. Jęczmień w m. 
125—185. Owies bez zmiany, w m. 127—160, na 
list. 1301/,, na list. sr. 129, na gr. st. —, na st. 
lt-— na kw. mj. 13514, na inj. ©. 1333), na cz. lp.— 
Groch warzełny 160 - 210, pastewny 141—150. Olej 
| miany w m. 48, rzepakowy na list. 61. Oko- 
wita w m. bez becz. 43.1. 

- Szczecin, 21 listopada popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
mocno, w m, 145,00—155.00, na list. gr, 153.50, na kw. 
mj. 164.50. Żyto mocno, W m, 132.00 —137.00, 
na list. gr. 137.00, na kw. naj. 139.50. Olej 
rzepakowy mocno, ua list. gr. 51.00, na kw. 
mj. 52.0). Spirytus ospale, w in. 42. 20, na list. 
41.80, na list. gr. 41.80, na. kw. mj. 44.90. Olej 
skalny w m. 8.40. 

Londyn 20listopada. Cukier Hawana Nr. 12 no- 
minalnie 14, cukier burakowy 10'/ą, ospale. Nad. | 
płynęły dziś 2 ładunki pszenicy; powietrze łagodne. 
"TGlazgów 21 listopada. „Surowiec. Mixed numbers 
warrants 43 sz. 5 p. 

: Liverpool, 20 listopada. Bawełua (sprawozdanie po- 
czątk. ).Przypuszczaluy obrót 12,000 balzmoeno. Dzienny 
dowóz 9,000. bel. 

Liverpool, 20 listopada podadakiu. Bawel ua. (Spra- 
wozdanie:: końcowe). Obrót "12,030 bel, z tego .na 
spekulacyę i wywóż 2,000 bel mocno; Midaling Bme: 
rykańska nm list. gr. 547/,,, na st. lt. 65!],,, na 
mr. kw. 557/,,, na kw. mj. 555, p. - 

Now-York, 20 listopada, wieczorem, Bawełna 107/,, » 
w N. Orleanie 10t}. Olej skalny rafinówany 709% 
Abel Test 77/, w iladelti 77/5. Surowy olej skal" 
ny 65/5. Certyfikaty pipe I 1e — d. 7134. c. Mąkn 3 

„ 26.0. Czerwona pszenica ozima w m. —d.81the. 
na list. nom, na gr, 50 c,na st. 8231h c. Kakurydza 
(nowa) 51. Cukier (fair rólining Muscovades) 
4.75. Kawa (tair Rio) 9.90. Łój: (Wiloax) - 7.70. 
Słonina 63. Fracht zbożowy 6. Jawne zapasy 


pszenicy 36,575,000,. kukurydzy 4,325,000 buszli. 
OK R TATO ZEDO OTRWACTOTRZESDOORAECCRAEZY 


KORESPONDENCYA.: PRYWATNA.. 
Stokrotce. — Wymienione miejsca nie- 


„pożyczka premiówa z 1864 r. 143.40, takaż ż|. v 
v. žel warsz. wied. 202 A5; ak-. 


|- _ NEŁEGBRANY GECŁOOWE. 
A Z dnia21:Z dnia 22 


| Giełda Warszawska. 


Za weksle krótkoterminowe 


- Żądunoz końcem giełdy | 


| 


na Berlin za 100mr. .. , 47.80 47.72 
». Londyn po lo É . ,... 9.66. 9.04 
„ Paryż „100 fr.. ż 39.70 39.60 
„ Wiedeń „ 100 A. 74.00 „19.55 
Za papiery państwowe: | 
Listy Likwid. Kr. Poli: . „ .| 87.65 87.55 
Ros. Poż. Wschodnia . .| 95.50 35. 70 
Listy Zas, Ziem. z a r. Lit. A. | 97.15 97.20 
AREK Y7.— rem 
Listy Zast. M warst, ‘Ber 1 9G.— 16.— 
moej o ŻA „o 93.80 | 93.30 
KA H „ M 92.70 | 92.20 
ń . IV 92.85 | 92.55 
Listy Zast. M. Ëodzi Ser. 1 85.— | 85.— 
e s R „o H 81.50 | 84.50 
4 5 „o IU | 84, — 84.— 
Giełda Berlińska. «= 
Banknoty rosyjskie zaraz . „|20.— | 210.5 

na. - dost. 209.75 [210.25 
Weksle na Warszawg kc. . {209.40 |20960 
s Petersburg kr. „J2U8.80 | 209.40 
n » dł. . 1206,90 207.40 
* Londyn kr. -20.42 | 20.43 

n dł. . 20.241), 20.2 25 U 3 
Wiedeń kr, „|166.40 | 166.35 
Dyskonto pry watne ENA BUĄ 

| Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 243), | 245g 
R ul | Dyskonto 50, 
—— a ŁÓDZKIE === 7 TARGI ŁÓDZKIE T RGI ŁÓDZKIE 


Piątek dnia 21 listopuda 1884 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano, dzis: 


Pazenicy: VA yta 
30 kor. po 6.50 rs. | 100- kor. po. 497 Ira, 
4 n 6.60 ,, 50 yo 8.00, : 
50 » 6.80 ,, 50 5 4.05 jA 
2 a 0676 „o [i 2 damy 
80 y 6.70 ,, 50 „o 60214, 
30 RA 6.60 ,, O wsa: 
3800, 6.75 „ 50 n o 8.00. p 
D pi 680 , 50 po 295 y 
s 6.67 an Do g 8.15 „ 
50 5, 6.70 ,, 30 p 8.05 
Jęczmienia: 20 > 3.00 ,, 
50 p 4.55 y i 
50 3 4.50 p 
50 ý 4.065 y 
850 p 4521, 


Targ wiktuałówna nowym rynku. 


Mleko, kwarta. 
>mietana 3 80—40 
Masło świeże, f.40—50 


8 kop. 


Borówki gar. 
s Kapusty kopa 
»..|Gęsi. szt. rs. I0O0.--2.10 


30 k. 
70—150 


Ser śred. wielk: 20—35 » (Kury ao k. 75—100 , 
Jajka mendel35—371, „ |Kurczęta sztuka Ban 
Kartofle, ćwierć 45—50 „ |Kaczki 65—90 ,, 


„ garniec. 6 
Jarmuż wiązka, 6—25, 
Cebula, wiąz, 2—3 
Burakigarniec 6—7 - 
Kapusta włoska pł, 21/,-6 
Kapusta zwyczajna 21/,-3 
Marchew garnieg ik 3 
Pietruszka, „21 — 
Selery, sztuka 21/3 e 
Porów wiązka 2-—21/,. 
Chrzanu. wiązka 4—5 sA 
Kalerepa sztuka ZAK a 


2 n 


n 


15 Sledzi 35 kop. 
Groch pol. garn. 
szgbl. kw, 
Kasza grycz. , 
„| Kaszka kr aka), 3 
lepaza ,, 
Jabłka funt ` 
Winogrona 
g :|15 Pomarończ 90 kop. 
J15 Qytryn 
Drzechy włos. - 
Gruszki funt 221) 25 


29 


Kaa m 


12 

Bj 

12 
13 
7—13 
25—80 


23, 


34 


z 


Do 
ERI 


57! 


2—50 yp, 


110—15, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Mańnteuffla. 


5. Bilski z Miechową,. 


"Seifert 


z Warszawy, Fischer kp. z Berlina, Hertzel | z War- 


z: Rawy, Giinsberg z 


MR 


odpowiedne. Proszę o adres dla listownej |szawy, Bacn kp. z Nowo-Radomskn, . 

600 900; pomocnik buchhaltera z. płacą „bank dla handlu zagr. 300!/, petersbursk bank dys: ae śndóńcyi ka da: drodze atna cd. Hotel. Polski. Kriganów kp. $ 

00 rs,; sześciu referentów w każ ym ZATZĄ- | kontowy 547, warszawski bank dyskontowy 322. p W, J Warszawy, Heinze wł. dóbr z Benzina, Mara kup. 
dzie, z płacą. rs. 700 każdemu, sześciu po-| Berlin, ZI listopada. Bilety banku EE AAEE NAA NE A aa powiedź. z Kiele: : 
mocników referentów po rs, 500 każdy, ar- 
chiwista i. egzekutor w jednej osobie, z 

pensyą rs. 700; starszy rewizor leśny z płać Rz: WARSZAWSKA d. 24 listopada. 

cą rs. 1,500; po dwóch młodszych rewizo- i = Dys- Z końcem giełdy i | | 
rów leśnych; każdy: po: rs. 1,200, także po|- Weksle. konto | — zang ? ~} Dopełnione tranzakoye, 
dwóch taksatorów leśnych po rs. 750, ta- ; i À I a 53 ka ptadona PB A 
ksator ekonomiczny rs. 750, starszy geo- | Herlin A o e ak WARE 0 = rd HET i 

tra rs. 800 i topograf rs. 500. Zatwier-| 7%, ,; NEAR TPR : A 4 y sy, Mak, 
dze b džet POS a t lune niem. miasta bank. ol, ter, i F 100 mr. —.— — T 6T i pôd. dyrekcyą 

zenie budżetu przez radę państwa ocze-| „  , ACE r. ter, | 2 d. mr. | og == = 
kiwanem jest wkrótce, tymczasem zaś etaty Londyn E - d ter. | 8 m. 1 y: p © 66 Sio ER, J ÓZEF A TEX LA. 
powyżsże wykazane są w. preliminarzu bud- WODA NO: ks io ala 55 Fe 4 SE. sa = J9 64 a 
żetowym: departamentu :leśnego na rok AE ago L.I f keten llod | 100 Fr 38.65 Le. |88 874, 62th g5 > E W 
1885, rozesłanym. w. tych dniach do izb| wiedeń . . (-—) | dł ter. | 8 d. |. 160 flor. 4 mom w b. h h | W? niedziel a: 7 
skarbowych Królestwa. Tym sposobem cza-| „ `> (1323) kr tor i d 100 fior. R 79.69 — 79 40 45 KO niedzie ę 23 Świe 
sowe. . wydziały. dóbr .rządowych zostaną z Petersburg Zam T D URARTE EEE E E T | 
nowym rokiem zwinięte. . . 2 d |Donelnionel Z końo.pield. T HOJAS ! Dopełnio- Z końc.igiełdy| AR 

s— W Zduńskiej Weli dnia 25 b. m. , jako Papiery państw. SE Saka. Poz Ge 3 È J ne trane. aisit : 
we wtorek po św. Klemensie, odbędzie się (za 100 ra.) A #40. | płacon Akcye D. Ż. War.-W.100r.| T R] majac 
jarmark, przedostatni w tym roku. Manii ir Poise Ta p 5= > cj BRZ _Wzdbyd.600r.| 4 6a osz Pora (Bettels stud ent). 

1—.W Lipowcu, mieście powiatowera gu-|:**S:*"* PAR ala Pi Eiers) ——| » > caa Trdi 5 ——| ==} —.—|Opera komiczna w 4-ch aktach, *ż 
berni kijowskiej od lat dwóch nie było Ros. Poże Wa. I em. .1000r.| 5: ——]| 95.50, ——| » on OPRZE > mz] =] —— muzyką „Millóckera, libretto F. Zall 
zjazdu ACT MER a temu; JE domino n a SĘ. M 0 sale. » Fabo dzikiej A) a EE GSA i i Ryszarda Gennće. 
pisze moskliewska „o3udebnaja gaz, WIEIE| » n » LR x ZR) 96.50 BD Nadwiślańsk, j KE R E Pierwszy w ste ani Antonin 
przestępców unika zasłużonej kary, apela- ES: u E ns, > i m] SE 60 WAGA WR” Banku Handlowego) | Bronikowskiej. Y; 
cje ustały, a wyroki są najosobliwsze. Ja-| | n , ui, .1000r.| -5 ——| 9550| ——|.. Z Taa Rodi. an 8827| ——| Początek o godz. 8-ej punktualnie, 
ko: przykład podaje wspomniona gazeta ; 5 aor 5: e 9050 —— | » E w Łodzi 260. R ami de 
skazanie niejakiej wieśniaczki na 5 miesię- Ros. Bož, Pr. zr. EA flame > T2 Zz| ZZ] 5 War.fow.Ub.odognia - 
cy więzienia za rzekomą kradzież; wyrok Hllety Ban, Pan. Ros lem.| 5 REA O GZM z_wpl. aA 1226:2007. SEM FEI | FOZCE , u : 
cie motguoval tem, że chodiad dowo | ala» złu | 5 | zz] ==|-=| zUsebina we, | ==| ==] Lecznica prywatna 
ów: żadnych winy niema, je n zwazyw- » non o» n A LEG SEECÓE P Józelów .250r.|| ©. : R A 

= IV z) mmm | Mo] mj 9 ON s = mm ——| zee 

szy, że posądzona jest panną brzydką 1 u: AD wci (24 10032.) > DÓB PEB: REGA STOJĘ Czersk ; aor 2 KE PW a 1-a I. MISIEWICZ | 
bogą, przeto łatwo wywnioskować, że po- „ zr.186)S.LŁA.| 5 06.96, 97.16] ——| » Hariianówa ord Z SR A EEE 
pełniła kradzież, ażeby otrzymanemi:przez| „ 5 „ „ „ B] 5 96.95] 97.06] ——| » » e i = ——| ——| ——ib. ordyastara Polkin w Wiedniu, 
to pieniędzmi zwabić małżonka. non» og yee (Bo: 96.70 a WR GWAR 2 Gzgatocice.250r.|| WARECKA zjadla chorych wenerycznych, gardla- 

= yKawkaz” pisze o jednym z aresztan-| » » » Sei irgi S ——| 9860] DE| n TW. F. Stali 10006] 8 | DSE ——| ——|aych, usznych, kobiecych i zewnę- 
tów w «Aleksandropolu (czytamy w Nr. 307] * »» ” małej 6 Zi] 96.60] —.—| » Tow. Lilpop, Rau ill | trznych, 
„Ruskiego kuryera,”) Komisarz miejscowy| ( , n Ser.MINŁA.| 5 | 9660] ——| row Zakł. Metal B| £. ——| ——| ——| ulica Piotrkowska Nr. 254. 
wypędził z domu syna swego, nieletniego | „ «no» |» lit T 5 —.= REN ——| ” Hantke w War. 10001: || R S | baza "Przyjęcie dla chorób kobiecych i 
chłopaka. Pozostawiony bez dozoru i bez] » » » i ya. ; a: Z] gge) El w Tow. Zakł.Górniozych|| $ " dziecinnych od godz. 9—11 ZTAJLA, 
środków do życia, chłopieć zaczął kraść i| » OR (ao HABJ 5 ——] 96— | maj Seara caai AT = JE ——ldla chorych wener ycznych, gardla- 
trafil.do więzienia, gdzie już przebywa od » » WC: „nało 5 > | el asi Tow Wer, ATE nych, POOR OwIc i zewnętrz- 
lat trzech. Po dwakroć w ciągu tego czasu} <; „ Berya V e. 94. Z| ZZ] „Wars. T. Kop. węglai "| 7] "mych od godz. 3—5 po południu. —- 
targał się na własne żyaie, ale nieskutecz- Lasty zust. m, Warsz „U ; = a ZT ” Zak Hutniczyeh260r, ——| | —._|Pzczegółowe poszukiwania jam: no- 
niej w.tych dniach zaś: stłukł szybę w.o-|. -7% j ” Puly 0845) 9270) —.—| » DE Zirt Prz. Z ) sa, gardła i krtani, ucha i cewki (En- 
knie swojej celi, kawałkiem szkła uciął so- > piv| 5 92 10 15 20 92.36] — — asia rea OE =| ——| —-—|doscopia), jakoteż odpowiednie ope- 
bie ucho i sam je zjadł potem. | 60, Obiigi m. ydy s usa ŚBŹ „BĄO. Koustancya B00 = ': i TEn EDO TT sęęch od .5—7 popołudniu. Specyal- 

*—- Prezydentem m. Krakowa: wybranyła z z0- | Listy zast. m. Łodzi R p SA ETT OE Wartość kupona OBO la (e urządzenie dla chorób kobiecych, 
stał. dr. Feliks Szlachtowski, Wiadomość R: ” ”m B —.—|_84—| ——| List. zas. nowych.. s, 206%, Obligów skarb. i wenerycznych, gardlanych, skórnych 
o:tem' wywołała „powszechną -w. mieście ra- | Listy sóst.R.T. Wz. Kr.Z.| 6] 7 —=| — z 1i w m Waragens Lill rdf s f Poi Pot, sorom dem. 1474/,; [l usznych. Stałó łóżka dla goi 
dOŚĆ, : List z60/ Wileńskiedłuogj: ` a 0 ek TT w „m. bodi. OB i Mem, -943,, loperowanych, 


STAN RACHUNKÓW AINN WAS WAGA 
WS" zin wiet 3 W EGIEL KAMIENNY 


wyborowy .. 
= | = | z kopalń towarzystwa 
W warszawie] WPETERSBUR. | OGÓŁEM OSKIEGO 
Stan Czynny. > n n mie FRANCUZ a 
l |. Gotowizn w kasie. e 3 A SA | 246,824|94 76,3221G6 323,147 80. la? 8 e Ją WE p OR : 
2 tachunki bieżące w bankach rządowych i prywa nyo! O n mn 228677126 1677127: AŻ ; di mu; 
3 Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami  . —1,858,872|72 2,887,030/96 9,740,893j68 | saorabyć "po Kop. 85 za korzec Z odstawą do omu, 
4 | "Skup papierów NA ch W ORCO CH 1 koc. hie- Ti SE ów b MMostkowy ,„ W 
š żących. ae n P 44,951|79 28,229/69 | 68,181)48 lab o5 kop. s torci mniej, franco, stacya Hard żelaznej, gi 

or k ola-weksli zabezpiecezonye a ieramii ju iezmomi: i "Post ech p 

Zadane piema serii. || Bin | oraa | amaaa Gp” cano CHEDZINGGA aa 
6 Pożyezki na zastaw papierów” pu 5 icznych: i owarów. K a „095150 „3 ; 
7 | Moneta brzęcząca, stanowiąca własność banku ` ży, '275|77 -0 2450167 2,7382]44 | ALBERT HOCHEBLINGER 3 SB, 
E anawa a Poe | misasagi. dż w kant lii 
9 „Pratty i weksle na zagranicę, naby e. na w asny: Tae une 3 ce 149,410j54" |: 2,332 sie bądź w kantorze przy” i cy. 
10 |. Uposażenie filii banku.. : 000] — — | i 2,000,000|-- j WE Zamówienia przyjmują RA p. Geyerów, albo też: 
11 Korespondenci. — . > 3,764,995|681/, 1,106,884|79 5,170,880|42 h _ Piotrkowskiej, w nowym g P 
12 Rachunek z oddziałem bankis. > 1,110,444/66 1, *110,444166 ; s pls na składzie: 5 
13 Weksle protestowane . A . . 10,972|49 <= 249 64 | - - 11, 222138 : E JĘZ ZR A 
14| Wydatki bieżące © . . . . z  97,2411601/, 79,737 88: - 176,979|43 "J3 
15 Wydatki zwrotne . : 7,7764179 10,876|71 -..  18,641150-- 
16 Koszty organizacji . : 5,894|58 4542 75 9,987133 
17 Nieruchomość 3 150, 404/89 "150, 1404180 


18 Rachunki przechodnie . $ 


947,649l64 |. 488860182 EIERENEZE RENE) 
"E „kt pz EEDE OE h 
oah . BI skKŁAD BE "| 


Stan. Bierny. | 


1 Kapitał akladody: . 6,000,000 — : — |- 6,000,000(— Oki pt wanoh, srebrnych I 1: galanteryjnych mi 0 
2 Uposażenie filii banku . 22427 — 2,000,000|— |: 2, o o9 ja G) d ` 
3 Fundusz rezerwowy . 8 12 — |- 
4] Wkłady na rachunek PART 1 i lokacye. 4,011, 3171195 1,992,151|89 _ 6,003,323]84 Mi i LUDWIKA HENG i H g 
5 Korespondanci: A AL Ą A pogar g 4, „868, 387 60. 6 30, „56% mi bli ść s" z 
6 Rachunek z o ziałem panku 6 w ; NŚ ZAaNnownz u iczho é, iż wyprze- ! 
7 Tratty przez bank akceptowane 5 : mm | 362,4 497 T5 . '369,497 75 | C ma „honor aa 5 ce ayal nie: będzie a mia- HA 
8 Dywidenda od akcyj banku niepodniesiona . 10,4¢3150 i ~ 10,403[60 U daje artykuły, tóryc ę j, 7 JU 
9| Procenty przypadające do zapłaty od wkładów i obligacyj. 1,608|11 pi 500 88 | 2,195|49 -| Ś3H doi bot PIB 
10 Procenty i komis - 599,261 |28 - 248;808]20 | - -847,569 48 A Chustki jedwabne, wy roby wełniane, ie ot = | 
11| Rachunki przechodnie . *447,150|67 27,089]32 |. 474,239 [99 8 aroei lustra, ramy krawaty męzkie € 0. OS 
18, 101 ,736]69 -6,494,027 i4 | 21500763188 || dj | Si, f RE DRA AS 8 
| EG PMI 898—3—1. 5-3 © A NE m m! «| TAL 
Weksle do inkasy . 40|89 20,000|-- |... ..25,540|39 ZET TZT ZG W TZT YZ EE zę > A 
Towary w komis oddane „dł ZDM 86,062 40 426,972|40 kac EJERE CR ACZĘDZIE; zę AC TC TCA 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego m. Łodzi 


"UBEZPIĘCZENIA ŻYCIOWE. | OBWIESZCZENIE, io 


"38: ustaw, GE i 
"PH |podaje do powszechnej wiadomości, it zer Q a ŚWIEŻY TRANSPORT 
Przykład: Mężczyzna 30-letni zawiera ubezpieczenie tego r To- : IR zostały poży cgn 2 nieruchomości: | óD MINERALNYCH 
dzaju, że kapitał rs. 5,000 będzie jemu samemu wypłacony w 60-m. pod RA ię gab MENS 709 i Ñi W 
roku życia, albo też w razie wcześniejszej Śmierci tenże sam Fi [710 przy ulicy Piotekowaliaj, rodzeństwo a 


wprost że. źródeł, na sezon zimowy,. jak. również sh K 
. |Łascy, rs- 12,000. P h, BU 


Paa szły poeędnko, pdżidęni W TRAN RYBI LEKARSKI tę 
chcą. przedstawić dyrekcyi w przeciągu QI ze świeżej wątroby stokfisza tegor ocznego połowu, ńadszedł do > 


|dni 14 od daty wydrukowania niniejszego 
S e dnia | Apteki ML. Spokórnego : „PA R 
B T80—6. DAWNIEJ F. MÓLLERA. 


kapitał będzie natychmiast wypłacony jego żonie lub innej oso- H 
bie wskazanej przez ubezpieczonego w polisie. Za ubezpiecze- W 
nie takie płaci się Towarzystwu Ubeżpieczeń „ROSYA“ kwartal- 
nej składki rs. 40 kop. 56. Ubezpieczony uczestniczy w czy- 
stych zyskach towarzystwa. : . 

Bliższe szczegóły o ubezpieczeniach życiowych ` znsileźć mo- 
żna w odnośnych broszurkach towarzy stwa „Rosya*, które na“ 
żądanie wydaje, oraz- rozsyła bezpłatnie Generalna reprezentacya 
tegoż towarzystwa w Warszawie (Marszałkowska Nr. 56), oraz; 


główny agent pan W. WZBEK w. bai 


ulica Pi jotrkowska Nr. 509. 


Bo 1-go Października 1884 r. zawarło w "Towarzystwie | Ubez-- 
pieczeń „Rosya* 9,072 ZK życiowych na ogólną „sumę 
34,398 


: s dnia 10 (22) listopada 1884. a: 
„Że. spore dyrektor H. Koustadt. "i 
. Dyrektor biura A. Rosieki. ` 

: S19—1—l1 


Wyprzedaż. 


po. cenach zniżonych 


kapeluszy damskich 


zimowych; w fasonach i kólorach | 


"JEST DO WYNAJĘGI A. 
- od: 1-go: stycznia 1885 r. - 


SKLEP 
w gmachu W-go Scheiblera Gd uli-| osiadł :w Łodzi jako 


cy Piotrkowskiej (dotychezas przez 


W RO MÓD panię Dziechcińską zajmowany).| LEKARZ "WOLNO-PRAK TYKUJĄCY 
Interesanci raczą się zgłaszać do 


© DO WYNAJĘCIA | FoR SŁEKEL * administratora w tymże domu: za-|i mieszka przy. ulicy Piotrkowskie j 
i m n td _ zaraz lub od 1-50 (stycznia 1885 r Konstantynowska Nr. 328,7dom W-go- jnieszkałogo. 888—3—1. |Nr. 726, w domu p. Karola Eb- 


Kamińskiego.: harda. 


| Dr. Ernest Beckmann 


mieszka obećnie ' pi ięć pokoi - 920—6—1. l | - Une Francaise „Przyjmuje chorych codziennie X | 
w domu Kaminskiego | | i kuchnia, x ERN E E désire donner des leçons de` fran- PATA WE 6. Biednym e sa 
NA NOWYM RYNKU. na 2-m piętrze, ulica. Piotrkowska DENTYSTA A. Iwanoff, `` |gais et de conversation. dzi el du lek ski Bona. 
Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani f Nr. domu 532. ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |ser à S. Elvy chez Mr À. Te- ziela pora 7 ekarskiej p 


B47, ` i uszu. , Wiistehubego.. 304--39- o. Ischich. ! 3880—3-—1. 


PIWIARNIA SZWEOHACKA 


i Sklad piwa szwechackiego 
"Ulica. Piotrkowska 184 


DZISIAJ CTWARCIE ` 
Gospodarz piwiarni G. RYSZAK. 


Zamówienia . na. sprzedaż hurtową w całych: hektolitrach i i „półhektolitrach na Łódź i okolice 
paport & Comp. w Łodzi,“ która POZ „jest ciagle w zapas odpowiedni i am” mo 


R mentów Wy 


przyjmuje ABA spódytorak stem ajj 
že zadość wszelkim, MOM PP. konsu- i 


z uszanowaniem. 
| Antoni Breher a e 
ra Michelob’ obok. Saaz w Czechach, | >| z 


| Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. TEA Iensypow. Ioges 10 Hosópu 1884. 


Właściciel browarów wW Schwechat koto: Wiednia, w Steinbruch koto Buda g - Pesztu, w w: Trfofeli I 


W drukami F. Krakowskiego w Łodzi, 


